
• • • .-. Opłata pocztowa uiszClOna ryczałtem 

• 
Nt 28. Łowicz, 12 lipca 1929 r. Rok XX. 

Tygodnik narodowy, społeczno - polityczny i gospodarczy poświęcony 
sprawom Łowicza i okolic. Wychodzi co piątek. 
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Nekrologi i reklamy 1 złoty,: - :: Drobne ogłoszeni e za wyraz 30 groszy 

Adres Kedakcjl IAdmln,: lOWIIlZ, ziemi Warsz. Te/efon Ji 62 Redakcl'a ,'est otwartą codziennie od 10 rano do 1 pop. 
Rękopisów nlezast~zeżonych redakcja nie zwraca. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podz i ę <owania są płatne , -
DR. MED. 
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28, 29 i 30 czerwca 
w Poznaniu. 

Przez te 5 wielkie dni przeżywał Poznań, 
a z nim cała Polska w postaci tych, którzy do Pozna­
nia ze wszystkich ziem pOlskich przybyli, dni unie­
sienia patrjotycznego, dni spotęgowania woli naro­
dowej. W dniach tych W starym piastowskim gro­
dzie, gdzie spoczywają nieśmiertelne zwłoki pier­
wszych wielkich budowniczych Polsk i: Mieszka Chro. 
brego, skupiła się dusza całego narodu polskieSlo. 
W dniu 28 czerwca na ogólnonarodowym obchodzie 
lO-lecia Traktatu Wersalskiego podkreślono nie 
tylko donio~łość tej historycznej chwili, w której 
Polska powracała z niewoli do rodziny wolnych na­
rodów, ale zarazem złożono uroczyste ślupowanie 
na rzecz . nietykalności naszej granicy zachodniej 
i wogóle wszystkich naszych granic. W natchnieniu 
w kazaniu swem ks. ,Arcybiskup Teodorowicz przy­
pomina w dniu tym całej Polsce: "wstaj~ Więc Pol­
ska z grobu i przez okup morza krwi j cierpień 
i przez wielki cud Pański - \\ skrzesze nie Jej. 
Z wdzięcznością bezbrzeżną dla Pana łączymy je­
szcze poczucie Wielkiej odpowiedzialności za dar 
tak kosztov.:ny, bo czyi wolno jest pokoleniu, które 
dziś dziedziczy Polskę, bez troski ucztować na ta­
kiem dzied~ictwie, w litórem każda piędź ziemi fTlÓ­
wi o ofierze najwyższej i cudzie największym. Sto 

. lat i Więcej łez, Ilrwi i krzyżów było potrzeba, aby 
utorować dros;!ę Traktatowi Wersalskiemu . 

• Czyżby zresztą ci wszyscy-mówił dnia tego 
ks. infułat Kłos-którzy niegodnie i maiodusznie ję­
czą innej spodziewaliśmy się Polski, tak mało zro­
ZIH1 eh doniosłość dllia 28 czerwca 1919 r. Czyżby 
miało tak wcześnie pÓJŚć w zapomnienie, czem dla 
Polski dzisiejszy nasz sąsiad zachodni, nasz naj-

Większy tyran. Nie dla podniecenia jakiegoś żaru 
nienawiści przvpominam słowa z "jeńców" Rytla, 
W których maluje się groza. władania niemieckiego: 

Gdzie Niemiec nogę stawi, 
Tam ziemia sto lat krwaWi, 
Gdzie Niemiec \\odę pije, 
Tam źródło sto lat gnije, 
Gdzie Niemiec tchnie trzy razy, 
Tam już sto lat zarazy, 
Gdzie Niemiec rękę poda, 
Tam już przepadła zgoda, 
Bo wszystko mu zawadza, 
Na czem nie jego władza. 

Doświadczyliśmy niewoli niemieckiej Ina wła­
snej skórze. l dlatego my, mieszkańcy ziem za­
chodnich mamy tpmwo i obowiązek wolać: blogo­
sławiony niech będzie Traktat Wersalski, błogosła· 
wieni niech będą ludzie, którzy byli Opatrzności na­
rzędziami i błogosławieni po wiek wieki niech będą 
ci, którzy narodu naszego losy i dolę opatrywali. 
Ludzie o niesprzedajnych sercach, o duszach gorę­
jących miłością Ojczyzny, o piersiach z krzemienia 
i ze stali, którzy to jedno mieli na celu swoich prac 
i wysiłków, aby z Wersalu ",yszla jedna, wolna, nie­
podlegia Polsl<a. Imię ich: Narodowy Komitet w Pa­
rytu" . 

W odpowiedzi na przemÓWienie ks. infułata 
Kłosa, prezes Roman Dmowski podziękował ser­
decznie w imieniu swoje m i kolegów z Komitetu 
Narodowego. poczem rzeki: "W przemÓWieniu swo­
jem na obchodzie Traktatu Wersalskiego wsl(aza­
łem, że niepodles;lłość Polski nie ,mogła być odzy­
skana odosobnionym wvsilkiem narodu polsl(jego. 
Polska zjawIła się na nowo po najstraszniejszej 
wojnie, jaką świat widział. Na to, by mo~ła swój 
byt państwowy odzyskać, musialo pul~dz 10 JTliljo­
nóW ludzi. Gdv mysię o tern, jak Większość ludzi 
u nas zrozumiała odbudowanie Polski, staje przed 
oczyma obraz Grott~era z cyklu "Wojna", Obraz 
ten przedstawia pobojoWisko, na ktorem UWijają się 
opryszki, obdzierając trupy. Czyż nie przedstawia 
on stosunku wielu iudzi do odbudowanej Ojczyzny, 
która wypłynęła z morza krwi. Im się wydało, że 
te ofIary zostaly poniesione na t ~ , aby oni mo~1i 
ciągnąć z Ojczyzny tylko korzyści, 8 trzeba zrozu­
mieć, że ta Wolność nasza za tak straszną cenę 
kupiona, tylko wtedy będzie uczciwie zużytkowana, 
gdy ją pojmiemy jako podstawę dla pracy prowadzo­
nej z zaparciem się siebie. Jeśli my, członkowie 
Komit~tu Narodowego, mogliśmy się prz)'czynić do 
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zjednoczenia Ojczyzny, do odbudowania państwa, 
to tylko dzięki temu, żeśmy się oparli na niezmor­
dowanej pracy licznego szeregu ludzi, którzy zapa­
trzeni w przyszłość Polski, nie myśleli osobie". 

To przypomnienie w lO.tą rocznicę Traktatu 
Wersalskiego rzucił narodowi polskiemu Roman 
Dmowski, o którym słusznie mówił ks. Arcybiskup 
Teodorowicz: "Jest to ów mąż, który dawne prze­
powiednie wieszczów o wskrzeszeniu niepodzielnej 
Polski przelal i przetopil jeszcze przed wojną w po­
tężny i rozumny program politvczny. On to wska­
zał na szereg lat przed wojną narodowi drogi wopar­
ciu o tych, którzy staną prze.ciw Niemcom i wytrwał 
na tej drodze do końca. Zadnemi wypadkami tej 
wojny niezachwiany i przez żadne bur~e wojenne 
nieporuszony. On to odegrał rolę przemożną w 
uldadach wersalskich, um.ie przekonać targujących 
się o małe szczegóły, niechętnym umie swe myśli 
narzucać i słowem swem i głowił wyrębuje granice 
Połski. Na niego to wskazują Niemcy w swych 
pismach, jako na tego, który im w układach wer­
salskich w wyniesieniu sprawy polskiej zaszkodził". 

A naj starszy, zRsłużony pisarz polityczny Ale­
ksander SWiętochowski pisze w Nr. 27 "Myśli Na­
rodowej": Nie Wiele jest w dziejach naszych dni 
równych wagą i wpływom w dniu 28 czerwca 1919 r. 
Unja Lubelska była świętem braterstwa. Konsty­
tucja o-go maja wysiłkiem odrodzenia, Traktat Wer· 
salski cudem zmartwychwstania, w który wierzyły 
tylko dusze natchnione i kt6rego nikt tak prędko 
nie oczekiwał. Dzięki temu cudowi Polska, U2.0ana 
za umarłą, od półtora wieku trzymana w ~robie 
niewoli, nagle wyszła z niego żywa, wolna i nie­
podległa. Zadna pamiątka narodu nie może być 
uroczystsza i radośniejsza". Niestety, nie rozumieją 
tego lewicowcy, i zwolennicy obecnego rządu. za­
patrzeni podczas wojny w malą Polskę, pod berłem 
Habsburgów. 

Wszech$łoWiański zlot sokoli, który trwał od 
28 czerwca do 1 lipca, rozpocz~ł swoje ŚWięto so­
kole od uroczystego zebrania, w które m na wstępie 
przypomniano: Zebraliśmy się tu Sokoli nie tylko 
z Polski, ale także Polacy z Czech, Niemiec, Fran­
cji, Ameryki, wśród naszych pobratymców słowiań­
skich Czechów i Ju~osławian, zaszczyceni obecno­
ścią naszych sprzymierzeńców Anglików, francuzów, 
Włochów, aby oddać hołd twórcom Traktalu Wer­
salskiego, który zjednoczył i wydobył z niewoli na­
szą Ojczyznę. Zlot sokoli wykrzesał ponadto z rzesz 
zorganizowanych w zasłużonym ZWiązku sokolim 
tężyznę i sprawność fizyczną. Zlot ten wykazał, że 
idea solwla, to nie pióro sokole u czapki. to nie 
ćwiczenia dla ĆWiczeń, zadanie Sokola, to odrodze­
nie ducha słowiańskie~o ze słowiańskich wad i grze­
chów narodowych, miękkości i ustępliwoŚCI, bier­
ności i wygodnego polegania na innych, braku wall, 
braku karności, braku hartu. SWiadomy żywot So­
koli, to łamanie w sobie wad i grzechów, to wy­
·ciosanie ze siebie granitowego charakteru, by po­
służyć mógł za cegiełkę pod If.pszej przyszłości na­
·rodowej gmach. Sokół staje na straży Polski, Jej 
ducha nieśmiertelnego, Jej niepodległości trwałej. 
SWięto Sokole w Poznaniu, to nie tylko przegląd 
nowych, ZWiększających się sil, ale to uroczyste 
ślubowanie, że Sokół stanie się \\t Polsce prawdzi­
wym żołnierzem-obywatelem. 

To samo powiedzieć można o Kongresie Stron­
·nlotwa Narodowego, który się odbył w dniu 50 czer­
'Wca w Poznaniu. Uwypuklił on sobdarność wszy­
stkich ziem polskich, z solidaryzowanych w obozie 
narodowym, wyraźny program polityki zewnętrznej 
i wewnętrznej oraz męską i zwartą wolę wszystkich, 
którzy się grupują pod sztandarami Stronnictwa Na­
rodowego, by prawda i prawo, by siły moralne po­
lityczne i gospodarcze narodu doprowadzić w Pol­
sce do swobodne~o rozwoju i zwycięstwa. Zazna-

czył to wyraźnie w swojem wstępnem przemówieniu 
prezes Joachim Bartoszewicz, ldóry mówił: "my 
chcemy silnej Polski, my Wiemy, o czem poucza 
nasz program, jaką dl'Ogą do tej Polski dojść . Wiel­
kie zadania, które mamy do spełnienia, wymagają 
od nas, abyśmy pracowali i wałczyli nie W rozpro­
szeniu, ale Vi karnym szeregu, nie uczucia, lecz 
mocna organizacja daje silę. Id~iemy do walki 
z otwartą przyłbicą, z odwagą i silą w zwycięstwo. 
Z zewnętrzną oznaką, która wsl<azywala narodowcom 
w Polsce drogę ku wielkiej Ojczyźnie, by sztandar 
Lebelskiej Organizacji i Stronnictwa Narodoweg()~ 
który przewodził pochodoWi przedstaWicieli wszyst­
kich ziem polskich, zebranych na Kongresie w Po­
znaniu. Na jednej strohie sztandaru wizerunek wiel­
kiego króla: Bolesława ('hrolJr~go, na drugiej­
iw. WojCiecha, a po skończeniu Kongresu prezesi 
okręgów przy udziale sztandarów złożyli u stóp 
grobu Bolesława Chrobrego srebrny wieniec z liści 
laurowych z napisem: Wielkiemu królowi Bolesławo­
wi Chrobremu-Stronnictwo Narodowe. 

Do pokrzepienia serc i do Wiary W ł'olskę dla 
tych tysiącznych rzesz z całej Polski w dniach tych 
odWiedziły ~ród prastary, przyczyniło się ZWiedzenie 
powszechnej wystawy ~ krajowej, która jest dobitnem 
świadectwem twórczości polskiej w pierwszem dzie­
sięcioleciu niepodległego bytu. 

K. WI,rczak. 

Zlote ·Gody. 
W dniu 7 lipca r. b. w byłym grodzie pryma­

sów polskich odbyl się bardzo uroczysty obchód 
50-lech~ Straż)' Pożarnej Ochotniczej. 

W wigilję dnia miasto nasze pocz~ło przybie­
rać wygląd ŚWiąteczny: domy udekorowano flagami 
państwowemi, siedzibę Straży-Remizę przyozdobiono 
lampkami elektryczneml i zielenią, od dWorców ko­
lejowych pomykały - samochody z gośćmi-strażaka­
mi W paradnych mundurach ku naznaczonym kWa­
terom, po ulicach zaś W miarę zbliżania się wieczo­
ru roiły się coraz liczniejsze gromadki braci stra­
żackiej w lśniących kaskach. 

Gdy zmierzch zapadł nad miastem, wyruszyła 
orkiestra z pochodnjam~ grając capstrzyk. Potężne 
dŹWięki trąb ZWiastowały miastu, że uroczystość się 
rozpoczyna. 

ł rzeCZyWiście na dŹWięk capstrzyku ku gma­
choWi Remizy strazackiej zaczęły napływać łicztle 
zastępy slarszyzny strażackiej-Gości w pojazdach~ 
samochodach lub pIeszo. 

Sala siedziby 5trażackle} gruntownie odnowio­
na, zlekka przybrana zielE'nią z bukietami kWiatóW' 
na stołach, przykrytych suknem zielonem - robiła 
sympatyczne wrażenie. Członkowie Komitetu Ob­
chodu z prezesem Leonem Gołębiowskim oraz Za­
rząd i SZ.tc:lD miejscowej Straży czynili honory do­
mu. Powoli sala zaczęła się zaludniać. 

Przy ~łównym stole, gdzie zapisywano się do 
kSięgi pamiątkowej utworzyła się malownicza grupa 
z mundurów strażackich, gęsto przybranych ordera­
mi, wśród której czernią strojów swvch wyrótniali 
się członkoWie Komitetu. 

W miarę obCOWania ze sobą rozmawiają.:}' 
żbliżali się ku sobie, twarze promieniały, wybuchal . 
śmiE'ch, radosny okrzyk - jednem słowem zapano­
wał nastrój serdeczny, zażyły. 

Ody capstrzyk po ulicach miasta się skończył 
I sala zapełniła się druhami miejscowymi, a znikąd 
więcej nie spodziewano się przybycia gości, na pro­
pozycję prezesa Komitetu zebrani udali SIE~ sa­
mochodami do sali Resursy łOWickiej na kolację. 
Cale szczęście, że Komitet pO.itaral się o tego ro-
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tlzaju lokomOCJę, ~dyt o przebyciu 'tej krótkiej dro­
gi pieszo mowy być nie mogło ponieważ deszcz lał, 
jak z cebra. 

Kolację spotyto w nastroju nacechowanym ser­
decznOŚcią, nie obeszło się przytem i bez okolicz­
nościowych przemówień I owacyj dla druhów zasłu· 
żonych w pożarnictwie. 

Po kolacji przy akompanjamencie fortepianu 
gromadka druhów odśpiewała kilka pieśni. 

Po godzinie ll-ej poczęto się żegnać, ił dru­
hów-Gości rozwozić po wyznaczonych kwaterach. 

Ranek następnego dnia zapowiadał dzień po­
godny, lecz przed sam .. zbiorką kolo remizy Straży 
począł siać kapuśniaczek. 

Sarkaniom na taką nieprzychylną pogodę dla 
tak doniosłego święta miejscowej Straży nie było 
końca. 

Przed 11·ą w karnym ordynku wyruszono na 
nabożeństwo do kościoła po-pijarskiego. 

Goście i członkoWie Komitetu, przedstawiciele 
władz i instytucyj społecznych-zajęli miejsca w krze­
s'a.ch specjalnie ustawionych w prezbiterjum. Sztan­
dar Straży wr.az z asystą-przed ołtarzem, a za niemi 
delegacje cechów z chorągwiami. 

Celebrował Mszę św. w asystencji dwuch ka­
płanów, kapelan Straży, ks. Stefan Zawadzki. W trak­
cie nabożeństwa, ks. celebrans po odczytaniu ewan­
gelji św. naWiązał przemówienie do tej uroczystości 
na intencję której odpraWiona została Msza św. 
Rzeczowe ujęcie przemówienia wywołało bardzo do­
datnie wrażenie. 

Po nabożeństwie ks. celebrans zaintonował 
"Boże coś Polskę" co podchwycili z zapałem wszys·' 
cy... Drugą strofę odegrala orkiestra strażacka. 

Podczas Mszy św. sprawnie wykonal kilka pie­
śni chór kościelny pod batutą p. R. Hamasiewicza. 

Z kościoła udano się do pomnika "Synów Zie­
mi ŁOWickiej", s;tdzie delegacja Straży złożyła wie­
niec z żyv.ych kwiatów i zieleni. 

Od pomnika, kolo podjum wzniesionego przez 
Magistrat, na środku Rynku, ks. kapelan dokonał po­
ŚWięcenia 2 ch auto pogotoWi strażackich - daru Ko· 
mitetu Obchodu. 

Prezes Komitetu, przekazując ten dar Straży 
z okazji jej półwiekowego jubileuszu wygłosił krótl,ie 
okolicznościowe przemówienie. 

Z podium do zebranych Gości i uszeregowanej 
Struży przema'Yiali: Starosta p. Z. Strzeszewski, 
jako prezes Okrę~ov.ego Związku Straży; Burmistrz, 
p. Jan M ichalski; Prezes Komitetu Obchodu Leon 
Go/ębiowskl. p. dyr. Lipski, przedstawiciel P. Z. U.­
W. prezes lowickiej Straży- p. insp. M. Slaski. p. dyr. 
St. Waligórski,-przedstawiciel Glówne~o ZWiązku 
Straży Pożarnej Rzplitej. 

Kończąc s\\e przemówienie, p. dyr. Waligórski 
wręczył w imieniu ZWiązku Głównego na ręce pre­
zesa Straży łOWickiej dyplom uznania za półwieko· 
wą pracę Straży i jednocześnie dołączył pamiątkowy 
~wóźdź na sztandar. 

Następnie odbyła się dekoracja druhów me a­
lami zas/u~i za: 50, 45, 40, 55, 50, 25,20, 15 i 10 lat 
pracy ofiarnej w Straży, (naZWiska osób patrz Jedno­
dniówka Jubileuszowa). 

Sród druhów wyróżniony zostal weteran stra­
żak-jubilat .Rutkowsh Stanisław, który poza złotym 
medalem od ZWiązku otrzymał jeszcze zegarek z od­
powiednią dedykacją i pismem od Magistratu m. Ło· 
Wicza. Potem nastąpiło nadanie żetonów i dyplo­
mów za wysługę lat. 

Dla podkreślenia uroczy~tes;!o aktu dekoracji 
orkiestra Straży wykonywała każdorazowo tusz. 

Przed gmachem ratuszowym Starszyzna Straży 
w(ClZ z Komitetem Obchodu przyjęła defiladę oraz 
przemarsz calego taboru wraz z nowym darem 2 oma 
8utopogotowiami. 

Na zakończenie dokonano próby wodnej auto­
pomp na Rynku. 

Dodać należy, że uroczystość nie wypadła tak 
jakby należało, lecz w głównej mierze przeszkOdą 
temu była - skandaliczna pogoda: upusty niebieskie 
cp i raz się otwierały i deszcz spadał strumieniami. 

Przemokni~ci kto samochodem, kto dorożką a 
kto na swych rodzimych udaliśmy się na obiad do 
Seminarjum Nauczycielskiego. W łaskawie udzielo­
nej przez dyrekcję tej uczelni sali pod kierownic­
twem p. Henryka Kreutza . \ starownych pp. gospo­
dyń: Łagowskiej i Strzemżalskiel poustawiane były 
pięknie przybrane stoły z sutem menu i napitkami. 
Po palu "mniejszych" humor}' poczęły się poprawiać 
coraz gwarniej robiło się na sali. 

P. Starosta wzniósł toast na cześć Pana Pre. 
zydenta Rzplitej - sala grzmotem odpowiedziała 
"Niech żyje"! 

Poczem zabierali głos pp: ppłk. Szafranowski 
dyr. Waligórski, Przedpelski z P. Z. U. W., Przyjał­
kowski, Kukczikajtis i wielu innych. 

Na ogólne życzenie wysłano depeszę do Pana 
Prezydenta tej treścI: 

"Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki 

Warezawa 
Zamek. 

Łowicka Ochotnicza Straż Pożarna w dniu 
piędziesięcioletniego jubileuszu oraz zgromadzeni 
przy tej okazji przedstawiciele Strażactwa Rzeczy. 
pospolitej składają Tobie, Panie Prezydencie Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej, wyrazy hołdu f czci oraz 
przesyłają życzenia dalszego prowadżenia nawy Pań. 
stwa na szczyty chwaly i dobrobytu. 

Łowicka Straj Potarna". 
Pod koniec obiadu zostały odczytane nade­

słane .depesze i listy z gratulacjami dla Jubilatki. 
Zyczenia nadesłali: Jerzv Bojańczyk z Wło­

cławka, Łażewski z Otwocka, Wysznacki z P. Z. 
U. W., ks. Cichocki z Truskawca, L. Szepletowski 
z Warszawy, Wojewoda Warszawski, Matusiak 
z Bielska, Henoch Szmechel z Łowicza, Koło Polskiej 
MaCIerzy Szlwlnej w Łowiczu,Z. Bobrowski z War­
szawy, dr. St. Narewski z Warszawy, Gajzler Starosta 
z Włocławka, Zarząd Straży z Bo.1lmowa, inż. Arczyń­
ski z Warszawy, ks. prał. Stępowski z Truskawca, 
Włocławska Straż, dyr. Edward Biegański z ł.owi­
cza, Gimnazjum męskie w ŁOWiczu; Zarząd Sztab 
i Korpus Straży z Częstochowy, Bolesław Chomicz 
z Warszawy, Gryżewski z Łęczycy, Centralny ZWią­
zek Rzemieślników żydów W ŁOWiczu, Jakób Kohn 
z Częstochowy. 

Po odczytaniu depesz część z biesiadników 
zaproszona przez Starostę udała się do niego, rt>szta 
poszła zwiedzać wystawę regjonalną lub miasto, 
gdyż pogoda poczęła się wyjaśniać. 

O godz. 750 wieczorem na alarm uczyniony 
przez prez. Okręgowego ZWiązku, p. Strzeszew· 
skiego, przed domem E. Bakera Straż dokonała 
próby ratowniczej. Próbie tej przyglądała się część 
delegatów i władze ZWiązku. 

O godz. lO-ej wieczorem odbył się bal stra­
żacki w sali kina "Bos" . 

Do tańca po raz pierwszy przygryw.ala nowo­
zorganizowana prywatna orkiestra pod batutą pana 
Dąbrowskiego. 

Bawiono się ochoczo do godz. 6-ej rano. Bal 
zaszczyciło wiele osób z naszego grodu. 

• 
M. F. C-M. 

• 



• 
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Podziękowanie. 
Wszystkim którzy okazali rri tyle współ­

czucia po śmierci męża mego ś. p. 

HuksvmiIJuDu PodOlszvńskiego. 
a w szczególności księdzu Rydzewskiemu 
proboszczowi parafji Belno, księżom z pa­
rafji Kolegjaty, kolegom, lekarzom wete­
rynarji, Dr. Terajewiczowi za bezintere­
sowną i troskliwą opiekę w czasie choro­
by oraz wszystkim, którzy raczyli odpro­
wadzić zwłoki na miejsce wiecznego spo­
czynku, składam z ~łębi serca serdeczne 

"Bóg zapIać" , 
Zona. 

Szkoła Pracownic Społecznych. 

W 1928 roku powstała w Warzsawie nowa 
uczelnia o I.:harakłerze szkoły za~odowej dla kobiet, 
pod nazwą "Szkoła Pracownic SpQłecznych". Szko­
la ta wyrasta z istotnej, głęboko już obecnie od­
czuw~nej potrzeby kształcenia fachowych pracowni­
czek dla rozmaitych gałęzi pracy społecznej. 

"Szkołę Pracownic Społecznych" zaldada Poi­
ska Macierz Szkolna w lokalu przy ulicy Złotej 14. 
Kurs naul<' dwuletni obejmuje program opracowany 
na podstaWie dOŚWiadczenia, znajomości pojskiego 
gruntu i ,ego potrzeb społecznych uwzględniając 
przytem już istniejące wzory zagraniczne. Szkola 
przygotowywać będzie: l) se\ł.retarki instytucyj spo­
łecznych i instruktorki pracy społeczno-oŚwiatowej, 
2) bilJljotelł.arki, 5) pracownice księgarskie. W mia­
rę rozwoju zostaną otwartę inne działy dla pracownic 
służby społecznej. 

Uczennicami szkoły mogą być osoby w wieku 
od lat 16,które ukończyły conajmniej kurs 6 klas 
średnich zakładów naukowych. Osoby nie posiada­
jące wymienionych studjów mogą być przyjęte w cha­
rakterze słuchaczek nadzwyczajnych na podstaWie 
egzaminu. -

Kierownictwo szkoly objęła Dr. Marja Sliwlń­
ska-Za rzecka. 

Nowopowstająca szkoła nietylko wypełnia istnie­
jącą u nas lukę w zakresie kształcenia wykwalifiko­
wanych pracowników społecznych lecz także stwarza 
potrzebny typ szkoly żeńsl'iej. Kiedy absolwentki 
gimnazjum, otrzymawszy ŚWIadectwo dojrzałości, nie 
są przygotowane do określonoj pracy i z trudnością 
dostać się mogą na studia wyzsze, które w niewiel­
kiej ilości kończą.-rówieśnice ich, absolwentki 
Szkoły Pracownic Społecznych, otrzymawszy facho­
we przygotowanie do określonej pracy, kończąc 
Szkołę Pracownrc społecznych równocześnie za 
swojemi koleżankami matiuzystkami, będą mogły 
obejmować odpowiednie do ich przygotowania po­
sterunkami pracy zawodowej. 

Szczegółowych Wiadomości W spraWie proSlra­
mu i opłat udziela: Biuro Polskiej Macierzy Szkol­
nej, ul. Krakowskie-Przedmieście 7, II piętro. 

Do sprzedania 
Kosiarka Decringa Snopowiązałka Mosscy-Harrisa 

w dobrym stanie, zdatna do użytku. 
Kurdwanowo, poczta Sochaczew, skrzynka Nr. 15, 

przystanek kolei Leonów. 2-1 

])0 .Bzury-
Przez łąki kwieciem tkane, jak drogie makaty~ 
w łożu o brzegach strojnych w tataraki Wonne 
i trZCiny, sżeleszczące gadki monotonne, 
bzurzane fale biegną w mgłą zasnute światy. 

W taflę 'wód ciemnych Wiejskie spoglądają chaty, 
kępy olszYII przybrzeżnych ślą hołdy poldonne, 
długim cieniem się kładą zamczyska obronne, 
mury miast I strzeliste Wieże Kolegiaty. 

Rzeko! nad tobą długie JIIarzyłem godziny, 
śląc myśli me, gdzie biegly twe fale tulacze; 
tobie ZWierzałem me sny, płoche sny dziecin)' ... 

A teraz?-jeśli fala jękiem zakołacze, 
mocą wirów pędzona w nieznane dziedziny, 
Bzuro! płyń żwaWo dalel-to tylko ja płaczę. 

Taalusz Zadora. 

WIDIiwie konliJkaly "towiuanina" ftg u. 
Wyci~U! z dziennika pOSiedzenia 
S!ospodarczego Wydziału VIII kar­
nego Sądu Okręgowego w War­
szawie odbytego w dn. 28 czerw-

ca 1929 r. 

VlII.4. ZK. 665/29. 
Nie upatrując cech przestępstwa w treści arty­

kułów p. t. "Rozwój rolnictwa-to bogactwo kraju·. 
zamieszcz()nego W Nt 25 czasopisma "Łowiczanin­
z dnia 21. VI. r. b., zajętego przez Starostwo POWia­
towe ŁOWickie, na zasadzie art. 76. 78 Rozp. Prez. 
Rzeczypospolitej z dnia lO.V.·1927 r. o praWie pra­
sowem-postanowił: zajęcie tego czasopisma uchylić 
i korespondencję zwrócić ProkuratoroWi. 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Zgodny z oryginałem. 

Za sekretarza 
(podpis nieczytelny) 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t PIątek Jana Gwalberta Op. 
Sobota Małgorzaty P. M. Anakleta 
Ntedziela Bonawentury B. W. D. K. 
Poniedziałek Rozesłanie Ap. Henryka Ces. 
Wtorek N. M. P. Szkaplerznej, Andrzeja 
Sroda Aleksego W. Westyny M. 
Czwartek Bl. Szymona z Lipnicy, Kamila 

Wschód słońca 3.29. Zachód 7.53. 

Miejscowa. 

- Kino "Eos". Nadaje w dniach 15 i 14 
b. m. dramat erotyczny W 10 aktach wed/ug pOWie­
ści poety i pisarza Kazimierza Tetmajera "Romans 
p. Opolskiej" Przesuwać się W nim będą cudne 
krajobrazy Szwajcarji i Wiednia. 

- Kino wojskowe WyŚWietla w dniach 15, 14 
i 15 b. m. wielki rewolucyjny dramat miłosny "Noc 
miłosna ska~ańca". 

- Korwin-Koziarski jako bezdomny tułacz. 
Od kilku dni tuli się na schodach St. Rynku, b. wła­
ściciel zakładu fryzjerskiego, znany ł'.oWiczoWi Kor­
win-Koziarski. Stan jego zewnętrzny wzbudza litość I 
Apelujemy do Zarządu T -wa Dobroczynnośd, aby 
zaopiekowało się losem nieszcLęś1iwca; wypadałoby 
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'również, by koledzy po fachu także pomyśleli o bez­
<tiomnym, opuszczonym, nieszczęśliwym człowieku! 

- Znaleziona na ulity Podrzecznej damska 
--torebka z wyciągiem z ksiąg ludności Marjanny Ko-
strzewsl{iej stalej mieszl{anki gm. Bielawy jest do 
-odebrania w Redal{cji. 

~Policyjna. 

Sprawozdanie za czas od dnia aONI. do dn. 6/VIII 
1929 r. Dnia l/VII r. b. o godz. 5·tej we wsi Kar­
sznice Duże gm. Jeziórko na szkodę Jana Cygana 
spalił się dom mieszkalny, obory, stodoła, 5 sztuk 
gęsi, narzędzia rolnicze i drobne rzeczy domowe, 
.straty wynoszą 7.500 zł. Poiar powstał od porzuco­
nego przez synów poszkodowanego lO·letniego Jó­
zefa i 6-let. Eugeniusza niedopałka papierosa. 

Dnia 2/Vll, rb. o godz. 25 m. 45 w zagrodzie 
_Różyckie!;!o Stanisława i Sliwińskiego Józefa w Ło­
-Wiczu przy ul. Żabiej .Ni 6 powstał pożar od któreg.o 
.spłonął dach nad obórkami kryty papą. Straty spo­
wodowane przez pożar wynoszą 600 zł. Przyczyna 
pożaru nie ustalona. 

Dnia o/VII rb. o godz. 11 m. 50 we wsi Mastki 
gm. Jeziorko na szkodę Gałaja Augustyna spałił się 
. dom mieszkalny, kurnik, SZODa i chlewkI. Ubezple­
·czone na ogółną sumę zł. 1120. Prócz tego spaliły 
·się różne rzeczy na sumę 200 zł. Pożar po~stał 
wskutek wadliwości komina. 

Dnia 5NlI rb. o godz.. 12 m.50 we wsi Zduny 
Parcela gm. Bąków w zas;!rodzie Wójcika Prańciszka 

' powstał poiar W czasie którego spaliłą S!ę stodoła 
-drewniana. Straty wynoszą około 5000 zł. Przy-
-czynli! pożaru nie ustalona, lecz jest podejrzenie, że 
. dzieci poszkodowanego pasąc I{rowy opodal stodoly 
paliły papierosy i zapruszyły ogień. 

Pozatern zanotowano: 1 ciężkie uszkodzenie 
cielesne, l pobicif', 6 kradziety zwykłych z których 

.5 zostato wykryte, 1 luadzież z pola i sporządzono 
douiesień za zakłócenie spokoju publicznego 2, za 
oszustwo 5 i przekroczenie prupisó\'J administracyj­
no-sanitarnych, handlowvch i drogowych 78. 

Z kraju. 

- z- Prochy gen. Bema na ziemi polskiej. W tych 
dniach przybyły do Tarnowa prochy ~enerała Bema, 
które zostały przyjęte bardzo uroczyście 21 strzała­

'rni z armat i tamże złożone na Wieczny spoczynek. 
-z- Powrót o. o. bonifratrów. Długi zatarg o. o. 

-bonifratrów z władzami miasta Wilna, w spraWie zwro-
·tu klasztoru i przytułku dla ubo~lch, zostal załatwio­
' ny przez zwrot ich własności, przeto w tych dniach 
ojcowie wznawiają swoją działalność. 

-z- Kongres Eucharystyczny w Siedlcach. Dnia 
.28-50 czerwca w stolicy Podlasia Siedlcach odbył 
się pierwszy Kon~res Eucharystyczny, w którym 
wzięli udział: J. Em. ks. Kardynał Kakowski, J. E. 
ks. Arcybisknp Jalbrzykowski, J. J. E. E. księża bi­
skupi: Łaziński, Fulman, Łukomski, Przezdziecki, 

. Sokołowski i inni. 
-z- Okradzenie kościoła w Warszawie. W tych 

dniach w WarszaWie okradziono kościół im. "Dzie­
ciątka Jezus· przy uliC}' Moniuszki N.! o a. Złodzie­

, je weszli do kościoła otwartym lufcikiem. 
.~- Rozruchy bezrobotnych. Gazeta "Pokłosie" 

z dnia ·50 czerwca r. b. donosi, że w Płocl<u odbyły 
. się w tych dniach burzliwe demonstrancje bezroDot­
nych, którzy domagali się pracy i zasiłków. 

-z- Dziennikarze zagraniczni w Poznaniu. W tych 
dniach przybyła do Poznania wycieczka dziennikarzy 
15 państw zagranicznvch ' 

-z- Przyjazd dzieci z Niemiec do P9lski. W roku 
bieżącym przybędzie do Polski z Niemiec, Gdańska 
i Sląska 14 tysięcy dzieci na kolońję letnie. 

·z- Kupno szkoły rolniczej w Pszczelinie. W tych 
dniach Ministerstwo Rolnictwa zal<upiło szkołę rol­
niczą w Pszczeli nie pod _ Warszawą, wraz z budyn· 
karni i inwentarzem od C. T. R. W gmachu tym 
będzie zalożone seminarjum dla nauczycieli szkół 
rolmczych. 

·z- Srebro dla PolskI. "Głos Ludu" donosi, że 
w tych dniach przybył do Gdyni okręt " Warszawa'" 
który przywiózł dla rządu polskiego 4 wagony srebra 
(40,000 l'llogramów), przeznaczon~go dla mennicy. 
Srebro to zostało zakupione w Londynie. 

-z- Zabójstwo na weselu. W tych dniach w No­
wej Wsi, star. Sokólskiego o<::bywała się uczta \\-e­
setna, z okazji wychodzenia zamąż Marji Kuleszy • 
Wśród gości był jej dawny narzeczony, Stefan Fili­
pek, który upiWSZy się wystrzelił do panny ~łodej, 
która ranna; upadla na ziemię, a następnie drugim 
wystrzałem sam pozbawił się :życia. 

-z- Inowacja w Sądach Grodzkich. W niedługim 
czasie zostaną zaprowadzone w Sądach Grodzkich 
specyjalne dyżury lekarsl{ie dla osób poszkodowa­
nych przez obrażenia cielesne. 

Lekarz sądowy będzie bezpłatnie wystaWiał 
ŚWiadectwa obdukcyjne, które bądą miały Ważność 
dokumentu sądowego . 

. z- Czciciel szatana. W kościele św. Antonie­
go W WarszaWie przy ul. Senatorsldej ks. Adam 
Kustosza udzielił pewnemu osóbnikowi Komuńji Sw. 
który wyjął z ust Hostję i schował do kieszeni, na­
stępnie chciał wyjść z kościoła. 

Na polecenie księdza Kustosza ludzie zatrzy­
mali go i oddano go w ręce policji. Należy on do 
sekty "Czcicieli Szatana". 

Ze świata • 
-o- Szalona burza. Na wybrzeżu południowej 

Ameryki w tych dniach szalały przez I,ilka dni 
Wielkie burze. W portach Venezueli zatonęło kilka 
okrętów. 

-o · Katastrofa samochodowa. Niedaleko Ango­
ry nastąpiło zderzenie się dwóch samochodów. Pięć 
osób zosłało zabitych, W tej liczbie troje dzieci. 

·0- Orzeł olbrzym. W tych dniach w Ameryce 
napadł orzeł olbrzym r:a kilku przechodzących męż­
czyzn, którzy pomimo otrzymanych ran zwojowall 
j przemogli go, a zabiwszy, oddali go dyrektoro­
wi portu w Klajpedzie. 

-o· ' Uroczyste nabożeństwa Po raz pierwszy od 
5 lat we wszystldrh kości olach w Meksyku w tych 
dniach zostały odprawione uroczyste nabożeństwa 
na podziękowanie Bogu za otrzymaną· wolność reli­
gijną w tym kraju. 

-0- Dżuma w Egipcie Donoszą z Egiptu, te 
szerzy się tam groźnie dzuma. 

-0- Zabranie 200 zakładników. Donoszą z Chin, 
że w tych dniach bandYCi chiń~cy napadli na miejsco­
wość Lo Jang i uprowadzili ~OO zakładników z so­
bą, a miasto doszczętnie -obrabowali. 

-0- Burza gradowa. Południowo, zachodnią 'pro­
wincję Francji naWiedziła w tych dniach \\-ielka bu­
rza gradowa. 6·ciu ludzi żginęło, a 14 odniosło 
rany. 

-0- Głód w Chinach. Donoszą z Chin, że lud­
ność miejscowości Lauczau jest skazana na śmierć 
głodową z powodu nieurodzaju. 

'0- Pielgrzymki do Lourdes. W tych dniach 
przybyło do Lourdes 15 pociągów pątników z Hisz­
pańji i Katalońji . 

'0- Msza w samolocie. W ty~h dniach księża 
jadący samolotem do Rzymu, celem złożenia hołdu 
Ojcu św. odpraWili w samolo.:ie mszę św. przed 
małym oltarzyl<iem. 

0- Najwitkszy djament. PeWien robotnik VI 
Brazylji w tamtejszych kamieniołomach znalazł naj­
Większy djament w świecie oszacowany na pól mili­
jona dolarów. 
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-o- Szarańcza w Turkiesłanie. Szarańcza W Tur­
kiestanie zniszczyła 20,000 hektarów plantacji. Ogło­
szono mobilizację pracowników sowieckich do wal­
ki z tą plagą. 

-0- powodzie w Indjach. Powodzie w Indjach 
przybrały wielkie rozmiary ' niebywalej katastrofy, 
z cze~o tysiące ludzi cierpi wielki głód. 

-0- Niesłychany napad. Pewien osobnik pijany 
W Chikago wszedł do kościoła i w czasie nabożeń­
stwa począł strzelać do księdza, który właśnie udzie­
lał wiernym komuńji św., lecz kule go nie dosięgły, 
tyllw jedna osoba została ranna. ~zaleniec został 
aresztowany. 

-o- 100 domów w gruzach, 6,000 ludzi bez dachu. 
Pisma donoszą, że pożar W miejscowości Millvally, 
koło San Francisco zniszczył sto domów, 6,000 mipsz­
kańców pozbawionych jest dachu nad głową. Szko­
dy materjalne wynoszą przes7.ło miljon dolarów. 

Ofiary. 
Na juhileusz straż,.. 

Władyslaw Strzałkowski 10 zł. Grabski 10 zł· 

Na głodnych na Wileńszczyźnie. 
W 9 rocznicę śmierci ojca Czetyrbukowa 10 zl. 

Podziękowanie. 
Za łaskawy udział w obchodzie Jubileuszowym 

50-ciolecia Straży Pożarnej Ochotniczej w ŁoWiczu 
składamy szczere i serdeczne podziękowania Przed­
stawicielowi Rządu p. Staroście Z. Strzeszewskiemu, 
przedstawicielowi Glównego ZWiązku . Pożarniczego 
8 zarazem Prezesowi ZWiązku Województwa War­
szawskiego w. inż. Waligórskiemu, przedstawicielo­
Wi 10 p. pi ech. p. pulk. Z. Szafranowskiemu, przed­
stawicielom Powszechnego Zakl. Ubezp. Wzajem-

- nych dyrektorom p. p. J. Lipskiemu i J. Przedpeł­
skiemu. przedstawicielowi Rady m, Łowicza p. Bur­
mistrzoWi J. Michalskiemu, kapelanowi Straży ks. S. 
Zawadzkiemu, oraz wszystkim panom delegatom 
ZWiązków i korporacji oraz druhom zaprzyjaźnionych 
Straty, a przedewszystkiem Senjorom Strażactwa 
Polskiego. Jednocześnie wyrażamy serdeczne po­
dZiękowanie oraz składamy wyrazy wysokieqo uzna­
nia Szanownemu Komitetowi Obchodu z p. Preze­
soWi S. Gołębiowskiemu na czele - za wielkie tru· 
riy i prace poniesione przy organizacji l Obchodu 
oraz zbiórce potrzebnych na ten cel funduszy. 

Dziękujemy również W pierwszym rzędzie Pow. 
Zakł. Ubezp' Wzajemnych, WydziałOWi Powiatowe­
mu i Magistratowi m. Łowicza za łaskawą pomoc 
finansową. oraz wszystkim ofiarodawcom, którzy przy­
czynili się do zaopatnenia naszej Straży W tak po­
trzebne narzędzia gaśnicze. 

Otrzymane samochody i moto-pompa na długie 
łata będą świadkami Obchodu dn. 7 lipca r. b., oraz 
będą nicią pomiędzy społeczeństwem m. Łowicza 
a naszą Strazą. Czelem. 

Zarzqd i Sztab St,.a~y POjf!lrnej 
Ochotniczej w Łowiczu. 

Dr. med. T. J A S ł O B Ę D Z K l 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe, 

Analizy krwi na Wassermanna. 
Przyjmuje tylko w niedziele 

i w czwartki g. 6-7. Zduńska 27. 
(W Warszawie codziennie prócz wtorków j czwart-

ków od 6-7. Nowogrodzka 4 m. 1). 3-1 

lilia oliarodal[Ól na ueu JobileolZu Ilra­
iy Potaralj O[botniuei lOli[kiei. 

Z Łowicza: Kołach 5 zł. Korabka: Rejnecke-
100 zł., Zudwikowa 10 zl., Filipp 10 zł. i 20 klg._ 
mąki., Boczek 5 zł.. Muras 2 zl., Kucharski 10 zł. _ 
i 1 kaczka., Stokowski 20 zt, Madaltńskl i inni 
100 zl., Kiełbasińska 4 zł.. Olczyk 2 zł., Kurczak 
10 zł., Szufliński 2 zł., Bartoszewicz 10 zl., Inż. 
Porczyński 20 zl., Piechowski 5 zl., Czapliński 5 zl., " 
Z. Bobrowski 50 zl. i 10 fantów Wartości 100 zł.~_ 
Gąsiorowski 1/, klg. cukierl{ów., Woliński 1 szaflik. 
Czubik 5 zł., Wojciechowski 5 zł., Słom ska 1 zl., _ 
Kapusta 2 zł., Przyrzycki 2 zl., Słomski 2 zł., Ko­
walczyk 1.50 zł., Dalek 50 gr., Kapusta J. 2 zł., 
Klejna T, 10 zł., Płaszka zl. 1.50, Kubiak zł. 1,00, 
Słoma W. zl. l, Targaszewski 2 lł.,~Rokicka zł. 2,,. 
Wróbel 2 zł., Bieguszewski 2 zł., Szulc 2 zt, Sa­
dowski 2 zł., Stanisławski 2 zt, Czapnik 1 kura, 
BrzózkFl 5 zl., Rosa 5 zł., Wiankowski 50 gr., Sta­
szewski 1,50 gr., Roslkiewicz 1,50., Wójcik 4., 
Chumka 2 zł., Bender 5 zl., Krzewik 2 zł., Ja- ­
błoński 2 zl., Pawlina 2 zł, CzUbi kowa 2 ~ł., Gą­
siorowski 1 zl., Kamiński 1 zl., Gawroński l zl., 
Dur 50 gr., Wiedeński 50 gr., Czubik 5 zl., Anto­
sik 2 zł., Brzóska M. 1 zl., Kurkowsld 2 zl., Dzie­
dzic l zł., Klimkiewicz l zł., Olejnik 1 zl., 00-
roba 2 zł., Danych 1 zł., Oobrogowski 2 zł., PI­
jałlwwski 1 zł., Waik Szczepan 1 zł., Antosik l zl., 
Gawinek P. 1 zł., Szymański 50 gr.. Cieślińskl 
2 zt, Kurnos 1 zl., Gać 2 zl., Gala l zl., To­
maszewska l zl., Rosa A 2 zł., Tosik 1 zł., Ku­
charski K. 2 zl., Kolodziejski l zl., Urbach 2 zl., 
Janicki 2 z/., Bacz}ńslc1 2 zl., Rosa WI., 5 zl. •. 
Slomski J. 5 zl., Maciejewski 1,50 gr. 

c. d. n. 

Ogłoszenie 

o wyborach do Rady Powiatower 
Kasy Chorych w Łowiczu. 

Na podstaWie art. 62 Ustawy z dnia 19 ma­
ja 1920 r. Dz. U. R. P. Nr. 44, poz. 272 i rozporzą- ­
dzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia , 
24.111 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 44, poz. 273) tudzie! : 
zgodnie ze statutem Kasy Chorych rozpisuje się ni- ­
niejszem i ogłasza wybory delegatów do Rady Po~ 
wiatowe; Kasy Chorych w ŁoWiczu. 

SpiSy wvborcow sporządzone po myśli § 8 . 
wyżej powołane~o rozporządzenia, oddzielnie dla 
ubezpieczonych i oddzielnie dla pracodawców, we-­
dług stanu faktycznego w dniu o~loszenia t. j. w dniu , 
12 lipca 1929 r. będą wyłożone od dnia 20 lipca 1929 r.­
do dnia 29 lipca 1929 r. włącznie do publiczne~o 
wglądu, codziennie w s;!odzinach od 9 ej do 14-ej ' 
w następujących miejscach: 

1) W Łowiczu-w biurze Powiat.wej Kasy' 
Chorych. 

2) w Belchowie-w biurze Huty Szklanej inż. _ 
Wł. Skrzypińskiego, 

5) w Łyszkowicach-w biurze cukrowni "Irena". _ 
W ciCJ~u dni lO, licząc od wyżej poda-nego dnia 

wyłożenia spisów, t. j. od dnia 20 lipca 1929 r. przy­
sługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie do ubez- ­
pieczonych, każdemu zaś pracodawcy, oC:noś'lie do 
pracodawców, prawo reklamacji co do wpisania 
lub wykreślenia l.e spisu czy to reklamującego czy 
to innej osoby. O żądaniu wykreślenia ze spisu 
Zarząd Kasy zaWiadomi zainteresowaną osobę? 
W ciągu 5·ch dni, obrona przeciW wykreśleniu może 
być wniesiona do Zarządu Kasy tylko w ciągu 5 dni 
od daty otrzymania tego zawiadomienia. 



.~ 28 ŁOWICZANIN 7. 

Reklamacje mogą się odnosić wyłącznie do 
,s~wierdzenia, czy odnośni ubezpieczeni lub praco­
dawcy mieli prawo w dniu 12 lipca 1929 r. być 
-umieszczonymi w spisie wyborców. 

Reklamacje rozpatruje Zarząd Kasy i w ciągu 
dni 10 ud daty wniesienia reklamacji prlesyła za­
interesowanym odpis swej umotywowanej decyzjI. 

W cią~u dni 5 od daty otrzymania decyzji 
Zarządu Kasy mogą zainteresowani wnieśc skargę 
do Okręgowego Ur~~du Ubezpieczeń w Warszawie 
(ul. SWiętokrzyska Nr. 9), jednakże jedynie z po­
wodu naruszenia Ustawy i przepisów wyborczych, 
skargę wnieść należy na ręce .la rządu Kasy, 
który ją prześle bezwłocznie Okręgowemu Urzędowi 
Ubezpieczeń w ciągu 2 dni od daty otrzymania 
skargi. Okręgowy Urząd Ubezpieczeń wyda de­
cyzję ostateczną. 

Z dniem wyłożenia spisów wyborców dodatko· 
we wpisanie lub wykreślenie wyborców może na· 
stąpić jedynie na podstawie decyzji Zarządu Kasy, 
wydanej na skutek Wniesienia reklamacji lub na 
podstawie decyzji Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń 
w Warszawie. 

W myśl § 87 statutu Kasy czynne vra~o wy. 
borcze mają uDezpieczeni i pracodawcy bez różnicy 
płci, o ile ukończyli w dniu 12 lipca 1929 r.-20 rok 
życia. 

Biernt! prawo wyborcze mają tylko ci ubezpie-
czeni i pracodawcy, którzy: 

a) posiadają czynne prawo wyborcze, 
b) są obywatelami Polskimi, 
c) nie utracili na mocy wyroku sądowe~o zdol­

ności piastowania urzędów publicznych, 
d) nie zostali ograniczeni w prawie rozporządze­

nia swym majątkiem na mocy postanowienia 
sądowego. 
Pracodawca posiada od 1 do 50 głosów, za­

leżnie od ilości zatrudnionych przez niego obo­
Wiązków ubezpieczonych. Ilość głosów pracodawcy 
określa statut Kasy. 

Ubezpieczony, który zatrudnia stałe więcej, 
ni:t 2 osoby, podlegające obOWiązkowemu ubezpie­
czeniu, zostaje umieszczony W spisach pracodawców, 
'ma głos i może być wybrany wyłącznie w grupie 
pracodawców •. 

Wybranych ma być 45 osób członków Rady I ty­
luż zast~pców, a to w grupie ubezpieczonych 00 
i tyluż zastępców, W szrupie pracodawców 15 i tyluż 
zastępców. 

Listy Kandydatów na delegatów, oddzielnie 
dla pracodawców i ubezpieczonych, zaWierające naj­
wyżej 2 razy tyle kandydatów, ilu ma być wybra­
nych delegatów od każdej grupy, Winny być złożone 

. Zarządowi Kasy najpóźniej do dnia 7 września 
1929 r. t. j. na :5 tys;!odnie przed terminem wyborów. 

Kandydaci mają być umieszczeni- na liście pod 
bieżącymi numerami wskazującymi kolejność ich 
kandydowania, przyczem należy podać ich nazWisko 

. i imiona, zawód oraz miejsce zamieszkania, a nadto 
przy ubezpieczonych adres i nazwisko pracodawcy, 

'u którego kandydat pracuje. 
Listy kandydatów z grupy ubezpieczonych mają 

być podpisane własnoręcznie przynajmniej przez 
'OC umieszczonych W spisie wyborców ubezt>ieczo­
nych, listy kandydatów z grupy pracodawców przy­
najmniei przez S·ciu umieszczonych W spisie pra­
codawców. 

Kandydat nie może być na liście podpisany. 
Wyborca gdy podpisze więcej niż jedną listę kan­
dydatów, podpis jego jest ważny nd liście najwcześ· 
niej złożonej, z innych zaś list 20 się wykreśla. 

Do listy kandydatów należy dołączyć oświad­
czenie każdego z j<andydatów, że przyjmuje kandy­

. daturę zgodnie z listą. 
Zgłaszaj2lcy listę l(andy~8tów mają wskazać 

:swego pełnomocnika i jego zastępcę do udzielenia 

Zarządowi Kasy potrzebnych co do listy wyjaśnień, 
pełnomocnikiem może być każda osoba zdolna do 
aktów prawnych. 

Listy uznane ostatecznie za ważne poda Zarząd 
Kasy do publicznej wiadomości najpóźniej na 3 dni 
przed rozpoczęciem glosowania. 

Jeżeli żadna iista kandydatów nie zostanie zło­
żona lub z pośród złożonych żadna nie będzie uzna­
na za ważną, wÓWczas staje się prawomocną lista 
kandydatów, którą składa również Zarząd Kasy dla 
ubezpieczonych i dla pracodaWCÓW. 

Głosować można tylko na łte listy, które będą 
uznane za ważne i podane do publicznej Wiadomości. 

Wybory odbędą się W dniu 29 wrzlśnia 1929 r. 
w godzinach od B-ej do 20-ej w następujących okrę~ach: 

Dla ubezpieczonych. 
Okr. I. Łowicz w lokalu POWiatowej Kasy Chorych. 
Okr. II. Łyszkowicl w sali tearalnej cukrowni 

"Irena" • 
Okr. III. Bełchów w lol,alu przychodni Po~iato­

wej Kasy Chorych. 
Dla pracodawców: W biurze POWiatOWej Kasy 

Chorych w Łowiczu. 
Ubezpieczeni głosują osobiście. Pracodawcy, 

zatrudniający Więcej niż 50 ubezpieczonych, mogą 
głosować przez sp~cjalnie do tego wyzllaczonych 
przez siebie zastępców, przyczem zastępca może 
głosować tylko w imieniu jednego pracodawcy; pra­
codawcy, będący osobami prawnymi, głosują za po­
średnictwem, uprawnionych do tego pełnomocników, 
pozatem wsz.yscy inni pracodawcy głosują osobiście. 

Czynnościami wyborcz}'mi w każdym lokalu 
wyborczym kierujcj Komisje wyborcze, oddzielne 
dla ubezpieczonych i oddzielni~ dla pracodawcow, 
powołdne przez Zarząd Kasy, który zarazem wy­
znacza przewodniczącego Komisji. 

W czynnościach każdej Komisji wyborczej 
mają prawo uczestniczyć z głosem doradczym mę­
żowie zaufania z poszczególnych list kandydatów, 
mężem zaufania może być każda osoba zdolna do 
aktóW prawnych. 

Kandydat nie może być ani członkiem 
Komisji wyborr.zej, ani mężem zaufania. Wybor€}J 
winni przynieść dowody stWierdzające ich tożsamość 
i na żądanie przewodniczącego Komisji wyborczej 
obOWiązani są je okazać. 

Karty wyborcze Winny być barwy białej I mają 
zaWierać tylko numer jednego z list kandydatów, 
uznanych za ważną. Wszystkie inne kartki są nie­
W8Żne. 

Głosujący otrzymuje od Komisji wyborczej ko­
pertę, zaopatrzoną w firmę Kasy, wkłada w nią 
kartę wyborczą i wręcza ją przewodniczącemu Ko­
misji. Karty wyborc.ze oddane w kopertach nie za­
opatrzone w firmę Kasy są nicważne. 

Pracodawca, mający Więcej niż jeden 2108, 
otrzymuje tyle kopert ile ma głosów. W katdej 
kopercie może znajdować się tylko jedna karta wy­
borcza, gdyby w jednej kopercie okazało się Wię­
cej kart, to uważa się je tylko wtedy za jedn~ wa­
żną kartę, jeżeli są jednobrzmiące, w przeciwnym 
razie wszystkie karty są nieważne. 

Dyrektor Przewodniczący Zarządu 
(-) Fr. S;erantow,c~. (-) Fr. Baletr. 

Członek Zarządu: 
(-) SI. Jer~manowsk,. 

!Iu~enl prawa U. W. 
poszukuje kondyCji na Wieś na miesiące letnie. 
Specjalność: matematyka, łacina i francuski. Wa­

runki do umowy. 

Wiadomość Vi Redakcji "Łowiczanina". 
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KINO 'WOJSKOWE lOPe P. 
Orkiestra 10 pp. w pełnym składzie. 

Sobota dnia 15 lipca 1929 r. o godz. 7 i 9 w. 
Niedziela dnia 14 lipca 1929 r. o godz. 5, 7 i 9 w. 
Poniedziałek dnia 15 lipca 1929 r. o godz. 7.50 w. 

Wielki rewolucyjny dramat miłosny!! 
Osnuty na tle głośnej sztuki Sophusa Hachaelisa. 

Noc miłosna ' skazańca 
(Wesele podczas rewolucji.) 

Wytwórni Wiedeńsko· Francuskiej. W rolach głów­
nych: Oiomira Jakobini, Karina Bell, Gorta Ekman, 

oraz armja rewolucyjna, lud, emigranci etc. 

K O H D r O g rom· k O m e dl O. 
Następny program: "Bezimienni Bohaterowie •. 

KINEMATOGRAF "EOS" 
W sobotę dnia 15 lipca pocz. o godz. 7 j 9 
W niedzielę dnia 14 lipca pocz. o godz. 5, i 7 

Romans 

Panny Opolskiej 
Dramat. erotyclny w 10 wielkich aktach według po­
wieści nasze~o wielkiego poety i pisarza Kazimie­
rza Przerwy-Tetmajera w wykonaniu artystów teatrów 

warszawskich. 

Nad program farsa w 2-ch aktach. 

Ogłoszenie. 

Komornik f Sądu Grodzkiego w Łowiczu I re­
wiru zamieszkały w Łowiczu przy ul. Podrzecznej 
Nr. 18 na zasadzie 1050 art. Post Cywil. ogłasza, 
że w dniu 15 lipca 1929 r. od godz. 10 z rana we 
wsi Wiskiennica gm. Bąków adbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do Mikołaja Szeląga, skła­
dających się z· inwentarza żywego oszacowanych 
na zł. 2.550. 

SpIS rzeczy i szacunek takowych przejrzany 
być może w dniu licytacji. 

. KOlJlornilt L. Czarnecki. 
ŁOWicz, dnia 4 czerWca 1929 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ŁOWiczu I re­
wiru zamieszkały W ŁoWiczu przy ul, Podrzecznej 
Nr. 18 na zasadzie 1030 art. Post. CyWil. ogłasza, 
że w dniu 15 lipca 1929 r. od godz. 10 z rana we 
wsi Duplice Dute gm. Jeziórko odbędzie sIę .licy­
tacja ruchomości, należących do Rocha Jach1mka 
składających się z inwentarza tywego oszacowanych 
na zl. 1450. 

Spis rzeczy i szacunek takowych prne!rzany 
być moze w dniu licytacji. 

Komornik L. C.arnecki. 
ŁOWicz, dnia 10 czerwca 1929 r • .. 

TA .NIO. 
Dom składający się z 5 pokoi z ogrodem do sprze­

dania. Bratkowice 24. 
Redaktor i Wydawca Edward Nowakowski. 

KOŁA 
wozowe 

w obręczach 
prasą 

nasadzanych 

ROK lAŁOZENIA 1888. 

POLECA 

WOZY' 
kompletne 
półtoraczne 

saskie 
kolejne 

M. Margulies, Płock 
FABRYKI SPR1ETOW ROLIIIC1YCB. 

Ogłoszenie o Dosteuowouiacb spadkowvcb. 
Wydział hipoteczny pOWiatu Łowickiego ob­

wieszcza, iż otwarte zostały postępowania spadko­
we po zmarłych: 

1) Józefie (Józefa-Katarzyna) z Goszczyńsklcłl' 
Skowrońskiej, współwłaścicielce nieruchomości w m. 
ŁoWiczu, hipoteczny Nr. 387; 

2) StanisławIe (Stanisław-Henryk-Antoni) WIl­
koszewskim, współwłaścicielu praw do nieruchomo­
ści \\I m. ŁoWiczu, oznaczonych hipotecznemi Nr. 
Nr. 5J8, 52J, 527 l 528 i 

5) Aleksandrze Wyrzykowskim, współwłaści­
cielu nieruchomości w m. Łowiczu, oznaczonych hl-· 
potecznemi Nr. Nr. 25 i 549. 

Termin zamknięcia tych postępowań spadko­
wych wyznaczony zost~ł na dzień 25 stycznia 1950 ro­
\m w kancelarji hipotecznej w m. ŁoWiczu; - osoby 
Interesowane Winny w dniu tvm z~łosić sWoje pra­
wa osobiście,-Iub przez pełnomocników,-pod skuto 
karni prekluzji. 2-1' 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ŁOWICZU I reWi':'· 
ru zamieszkały w ŁOWiczu przy ul. Podrzeczneii 
Nr. 18 na zasadzie 1030 art. Post. C,}'w. ogłasza, że 
w dniu 17 I:pca 1929 r. od godz. 10 z rana we Wsi 
Różyce, ~miny Jeziórko odbędzie się licytacja rucho­
mości, należących do Antoniego Kotlarskiego skła­
dających się z inwentarza żywego i martwego osza­
cowanvch na zł. 5200. 

Spis rzeczv i szacunek takowych przejrzany. 
być może w dniu licytacji. 

Komornik L. C.arnecki. 
Łowicz, dn. 7 czerwca 1929 r. 

Buchalter-bilansista 
przyjmuje prowadzenie bllchalterji podług wy­
magClń Urzędu Skarbowego w folwarkach, przed­
siębiorstwach handlow)'ch i przemysłowych, któ-

re nie mają stałych buchalteróv.. 

Adres i referencje w Red kejl "lowieznin". 

'ut Piotr ze wsi Gać ~miny Bielawy zgubił ksią­
~ żeczkę wojslwwą i ŚWiadectwo wojskowe na konia 
wydane przez P. K. U. w Skierniewicach. 5-5, 

Druk. K. Rybackiego w Łowic~ 


